Ceny ogłoszeń: Na 1-ej| 
stronie wiersz nonpa! 
relowy mk. 30— 
na IJI stronie mk. 25— 
na IV stronie mk, 90— 
Nadesłane za wiers/f| 
garmontowy mk, 50— 
Drobne ogłoszenia Po | 
mk., 228a wyraz, [nteresy 
handlowe i majątkowe 
mk. 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze drobpe ogło 
szenie mk. 20. | 

i Za terminowy druk ogło- 
szeń sdministracja nie! 
odpowiada. | 

Redakcja i Administracja | 

mieszczą się pod Ne 4 

przy ulicy A akidkóż, a 

wieckiej w v Sosnowcu. 


Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Teatr Ukraiński 


(Teatr zimowy w Sosnowcu.) k 


W czwartek, d. 14 kwietnia 


odegrana będzie opera w 5 aktach 


BE .0J NE HODY HRYGIU TA NA WIECZERNYGI* | 


R MARYSI wykona znana artystka sceny ukraińskiej 


Cefia numeru mk. 5. 
Czwartek 14 kwietnia 1921 roku. 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„Iskra”*, Sosnowiec. 


renumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


iZ przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 
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| 


| Oddziały własne: W Będzi- 
| mie vol. Małachowskiego 
| 9, w Dąbrowie ul. Siec- 
|  kiewicza. 6. Telefon 73, 


Początek o godzinie 8 m. 30 wieczór. 
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie po b. kantorze Ochockiego. 


Od poniedzialku 
qi. do 1 2go 
kwietnia 199177 T. 


Potężny dramat w 
LIEDKE, PAWEŁ W 


ANONS! 


Sklep z urządzeniem, isćn:.. 


bryczny lub biuro techniczne, do odstąpienia. 
Zgłoszenia do administracji „Iskry” dla Z. Z. 


Wszechświatowe arcydzieło (z cyklu 7-miu 
grzechów głównych) 

Dramat w 6 cz. z premjowaną pięknością i 

najznakomitszą tragiczką włoską FRANCES- 

CA BERTINI w roli głównej. 


NAD PROGRAM: 
„Uroczystość Sportowa Polsko-Francuska 
w Lassay Mauche* 


„SFINKS“ 
„SUMURUN” 


6-ciu aktach osnuty na tle tajem- 
nic haremu, w 2 łównych POLA NEGRI, HARY -7 

EG GENER. Starszy eunuch, han. 
dlarz niewolników, kuglarze cyrkowcy. 


Od środy 20-go kwietnia. 
Wielki obraz amerykański w & „ciu serjach 


„WŁADCZYNI DŻUNGL 


odpowiedni na hur- 
skład fa- 


ANONS! 


p’ | 


Sprawy Górnego Śląska. 


Podział -postanowiony! 
Paryż, 13 kwietnia, 
(Telegr. spec. „Iskry*.). 


„Matio* donosi, że gev. Le 
Rond wraca do Opola w pią- 
tek w celu przedstawienia ko- 
alicji ostatecznego raportu. 

Co do oceny wyniku plebi- 
scytu osiągnięto wśród sprzy- 
m erzeńców całkowitą jedno- 
myślo: ść. 

_ O niepodzielności G. Sląska 
ak misję go Niemcom nie- 
a. mowy, a mea wynika 


4 SE ROE 


wprost z rezultatów głoso- 


wania. 


Nowe zarządzenia 
komisji aljanekiej. 
Opole, 13 kwieinia. 
(Od wł. koresp.). 
Komisja plebistytowa mię- 
dzysojusznicza wydała szereg 
nowych zarządzeń, mających 


na celu zapewnienie spokoju i 
ładu. 


W pierwszym rzędzie unie-* 
ważniopo wszelkie pozwole- 


p, RUDENKO (primadonna trupy). — =- 


nia na pobyt na G. Sląsku, 
wydawane w związku z ple- 
biscytem: karty dla emigran: 
tów, dla przewodników i dla 
wydalonych z G: Sląska, któ» 
rzy przybyli tylko na czas ple- 
biscytu. 


Drugie rozporządzenie grozi 
sądem wojennym za szerzenie 


fałszywych wieści ustnie lub 


za pomocą druku; temuż sądo- 


czyli 


wystąwiamy potężny dramat w 6 cz. 


„Okropny zakład” 


w rolach LIDJA SALMONOWA 
PAWŁA WEGENERA) TATJANA SERGE JÓW- 
NA prymadonna artystka baletu. 
Przecudne sceny, nadzwyczajna treść, bajeczne 
wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania* 
łe tańce rosyjskie wprow. widza -w zachwyt,. 


Od poniedziałku 11 kwietnia. | 


„NAŁARJE* 


(partnerka 


, REKLAMA — to pieniądz!!! !! 


wi podlegać będą urzędnicy 
i policja bezpieczeństwa za 


niereagowanie na powyższe 
przestępstwo lub też za opu- 
szczenia miejsca służby. 

Jednocześnie komisja wyda- 
liła:z terenu plebiscytowego 4 
wachmistrzów policji Sissła, 
Marachala,  Exieba' i -Galiaya, 
którzy z dniem 16 b. m. mają 
opuścić G. Sląsk. 


Koniec strajku w Anglji. 


Na drodze do porozumienia. 


Londyn, 13 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 
Położenie w strajku górni- 

czym poprawiło się na skutek 
pośrednictwa Lloyda George'a. 
Ostateczne proj na- 


ged EHN aj akar sudana 


zjadą do kopalń. 


Zatopiońe kopalnie. 


Londyn, 13 kwietnia, 

(Telegr. wł). 
Wskutek strajkn i zaprze- 
stania pracy przy pompach o- 
koło 40 kopalń jest obecnie 


zalanych wodą. W kopalniach 
tych a aia było 16000 
górni 


Wzmocnienie siły 

zbrojnej w Anglji. 
Lendyn, 13 staber 
(Telegr. wł.). 


Parlamentowi angielskiemu 
przedłeżene wczoraj etat do- 
datkowy, żądający powiększe- 
nia stanu czynnego armji o 
30000071 oprócz tego dalsze 
10000 dla na napowietrz- 
nych. Przez to siła zbrojna 
Anglji podniesie się do liczby 
641660 ludzi. 


Marsz na Berlin 
i Monachjum. 


Francuzi grożą 
AJOPIN Berlina. 


Berlin, 13, kwietnia. 


(Telegr. wł.). 


W tutejszych kołach ko- 
misji mocarstw ententy o- 
biega pogłoska, że w razie, 
gdyby z powodu niezapła- 
cenia 20 miljardów marek 
odszkodowań niemieckich 
do 1 maja dojść miało do 
zerwania stosunków między 
Niemcami a Francją, wtedy 
aljanci nic nie będą mieli 
przeciwko żądaniu Francji 


obsadzenia Berlina i stolicy 
Bawarji, Monachjum. 


Briand grozi 
wysłaniem komornika. 
Paryż, 13 kwietnia. 


(Tel. wł.) 


W francuskiej izbie posłów 
wygłosił wczoraj prezydent 
mipistrów Briand nową ostrą 
mowę przeciwko Niemcom. 
Oświadczył, że minęła już go- 
dzina, gdzie „y można dysku- 
tować z Niemcami, Francja 
cierpliwie czekała dwa lata, 
obecnie żąda od Niemiec nie 
słów, ale czynów. Nasz plan 
już jest postanowiony. Dzia 


1 maja pokażemy Niemcom 
traktat, który sami podpisali, f 
Briaud wyliczył następnie 
wszystkie wypadki naruszenia 
traktatu pokojowego przez 
Niemcy i oświadczył, że Fran- 
cja już ma pełnomocnictwa 
ściągniecia należności w. kie- . 
szeni. Francja wyśle komorni- 
ka sądowego, a komornikowi 
dodany będzje do pomocy żan 
darm, (t. ją armia) gdyby Nie- 
mcy się opierali. Dzień 1-go 

maja jest ostatoim Rahid 
Razem z vaszymi. aljantami 
znajdziemy się na schadzce. 


Niemcy zapobiedz chcą 
katastrofie. | 
Berlin, 13 kwietaja, 

(Tel. wł.) ką 


Rząd niemiecki póstaaodnć 
wobec grozącego mu zerwa- 
nia stosunków z ententą roz- 
począć znowu układy w spra- 
wie odszkodowań. Minister 
spraw zagian, dr. Simona wró- 
cił wczoraj ze Sżwajcarji r 


zem z kanclerzem rzeszy, k Í 
! w Badenji. Oba S 
acte : „st udali się do pree 


riwi + Eberta, z którym mieli 
dunia naradę. ieczorem 
odbyło się posiedzenie gabi- | 
netu. Drugie posiedzenie ode 
będzie się dzisiaj popołudniu. 
Komisja rzeczoznawców nie: 
mieckich w Paryżu gorączko+ © 
wo pracuje nad wykończeniem 
nowego planu ustalenia od- 
szkodowań "vojennych. i 


Karol prawowitym: 
władcą Węgier. - 
Berlin, 13 kwietnia. 

(Tel. wł.) dt” 


X 
Rząd węgierski za pośred= 
nictwem posła szwajcarskiej r 
w Wiedniu przesłał do rai 

związkowej szwajcarskiej n 

w. której oświadcza, że Karol 
jest prawowitym królem wę 

gier i nie może korzystać 2 
swych praw, suwerena wy 
cznie dzięki okoliczności 
zewnętrznym, wobec 
rząd węgierski prcsi 
pozwolenie Karolowi 
szy pobyt w Szwajcarji 


Dwa fronty. 


Sosnowiec, dnia 14 kwietnia. 


Ileż to razy podczas u- 
biegłej wojny byliśmy świad- 
kami bolesnego zjawiska, 
iż naprzeciw jednolitego, 
Żelaznego frontu państw 
centralnych, frontu którego 
dowództwo było od pierw- 
szej chwli w nieubłaganych 
rękach niemieckich, stał 
chwiejny, rozbieżny front 
koalicyjny. I kiedy czwór- 
przymierze, wzięte bez lito- 
ści za łeb przez . strategów 
i dyplomatów niemieckich 
występowało zawsze czy to 
na polach bitew czy naare- 
nie dyplomatycznej solidar- 
nie, a spoistość jego pękła 
dopiero w ostatnich miesią- 
cach, tonaodwrót w państ- 


. wach czwórporozumienia wy- 


= 


frontu, przeto narodził 
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- znając mie, wyjaśnił mi 


3 pana Pawła Harmaat, 


vj- 


czuwało się ciągle chwiej- 
ność i brak spoistości. Ko- 
alicja dopiero w trzecim ro- 
ku wojny zdecydowała się 
na jednolite dowództwo woj- 
;kowe, a dyplomatycznego 


È e 


nie miała do końca. 
_ Koalicyjni mężowie stanu 
> się co kilka mie- 
jęcy, odbywali ciągłe kon- 
ferencje, a po każdej z nich 
wydawano oficjalne komu- 
nikaty, o „coraz większym 
zacieśnianiu się węzłów przy- 
jaźni* między pojedyńczymi 
częściami ententy. Czyli, 
jeśli te węzły musiały się 
zacieśniać, to znaczy, iż ni- 
gdy zbyt mocnymi nie były, 
poniewąż było jeszcze miej- 
sce na ich „zacieśnianie się”. 
Dzisiaj wierny już nape- 
wno, iż wojnę tę można by- 
ło wygrać wcześniej i mniej- 
szymi ofiarami. Wiemy też, 
niestety, jeszcze jedno, że 
wojnę skończono ò dwaty- 
godnie za wczeście, a po- 
kój zawarto o pół roku za 
za późno. A ponieważ po- 
kój wersalski nosił w sobie 
zarodki owej zabójczej cho- 
roby koalicyjnej, której na 
imię kompromis i brak 
jednolitego, wewnętrznego 
się 
skłonno- 
angielskiej cho- 


rachityczny i ze 
ściami do... 
roby, 


Cóż bowiem wart jest po- 
kój, którego nieomal każde 
postanowienie siłą trzeba 
przeprowadzać i który nie 
przyniósł istotnie spragnio- 
nemu światu spokoju? “ 


I oto, jak podczas wojny, 


tak i obecnie „w stanie po- 
koju* jesteśmy w dalszym 
ciągu świadkami nierówno- 
mierności owych dwóch 
frontów. Co gorsza, frontu 
koalicyjnego właściwie juź 
niema. Trzyma go naprawdę 
jedna Francja, która dotych - 
czas wyszła na pokoju, jak 
Zabłocki na mydle i jest 
zmuszona w dalszym ciągu 
starać się u swych sojusz- 
ników o „zacieśnianie* wę- 
złów przyjażni, utrzymując 
nadal silne pogotowie . woj- 
skowe. 


Anglja, która osiągnęła 
wszystkie swoje cele wojen- 
ne, niema juź interesu w 
zmiaźdżeniu Niemiec. l je- 
śli dziś nawraca z drogi 
ustępliwości względem niem- 
ców i daje wolną rękę Fran- 
cji w zastosowaniu sankcji, 
to czyni to jedynie z powo- 
du zarysowującego się gro- 
źnie „wuja Samu* z za 
wielkiej wody i jego aspi- 
racji o panowanie nad mo- 
rzami. Ubija przytym dwa 
interesy, gdyź wikła i osła- 
bia na długo Francję i — 
pozbawia się jej konkuren- 
cji na blizkim i dałekim 
Wschodzie. Włochy . zaś, 
które każdą wojnę przegry- 
wały, a po każdej z nich 
powiększały się terytorjal- 
nie, wierne swemu „święte- 
mu egoizmowi*, patrzą spo- 
kojnie na kłopoty swej ro- 
mańskiej siostrzycy i gdzie 
mogą, starają się jej usłać 
drogę  cierniami. ten 


rozbity, poprzerywany front ' 


koalicyjny, walą Niemcy 
bez litości notami dyploma- 
tycznymi, przecinają zasie- 
ki druciane. nożycami  fał- 
szów i podstępu, czołgają 
się na słabo obsadzone pun- 
kty sprytem i wołaniem o 


litość,  przekupują poste- 
runki... 

I oto już w trzecim roku 
pokoju niektórzy członko- 
wie koalicji litują się nad 
Niemcami. Już im zostało 
zapomniane dużo błędów, 
już się wchodzi z nimi w 
kompromis nawet przy prze- 
prowadzaniu sankcji. 

Niemcy wyzyskują po mi- 
strzowsku każdą, najmniej- 
szą szczelinę w Ścianie ko- 
alicyjnej i — delikatnie, a- 
ksamitnie nieomal wysuwa- 
ja cegiełkę jedną po drugiej- 
z muru traktatu wersalskie- 
go. 


Typowym przykładem 


niemieckiej spoistości baj 


tu jest walka o G. Sląsk. 


Niema tam różnic -między 
bawarami, prusakami czy 
austrjakami, ba! niema na- 


wet żadnej większej rysy 
między  junkrami i socjali- 
stami. 


W tym  zespoleniu się 
wszystkich = szczepów i 
warstw społecznych leży 
olbrzymia siła i tajemnica 
ich powodzeń. 

[ jeśli ententa nie wzmo- 
cni w ostatniej juź godzinie 
swego frontu — przegra 
pokój. A z nią cały cywi- 
lizowany świat. ~ 


Sep. 


Warszawa i Paryż 
Napoleonowi. 


Komitet, organizujący vro- 
czystość napoleońską w stolicy 
naszego państwa,! 1ozwija swą 
działalność w całej pełni. Dzień 
5 maja, jako setna roczpica 
śmierc! wielkiego wodza i bo- 
hatera Francji oraz związane: 
go z jego imieniem powstania 
Księstwa Warszawskiego, za- 
powiada się imponująco. 

Jak wiadomo, rada miejska 
Warszawy zaprosiła radę mu- 
nicypalną Paryża do wzięcia 
udziału w obcbodzie napole- 
ońszim polskim. W odpowie- 
dzi pa to, pod adresem preze- 
sa rady miejskiej p. Ignacego 
Balińskiego nadszedł z Paryża 
telegram następujący: 

„Otrzymałem serdeczny list 
Pański i jestem rzecznikiem 
wszystkich mych kolegów, wy: 
rażając Panu podziękowanie 
za tak miłe zaproszenie, które 
z radością przyjmujemy. Nie- 
stety, nie będziemy mogli opu- 
ścić Paryża w dniu 1-ym maja, 
lecz n e-wątpimy, że uda nam 
się wyjechać z naszej stolicy 
2-go, aby zcaleźć się w War- 
szawie 4=go o godzinie 13 m. 
8. Niesłychanie nam przykro, 
że nie będziemy mogli z po- 
wodów łatwo zrozumiałych 
święcić z wami waszego na- 


rodowego święta w doiu 3 ma- 
ja, pozostaniemy pomiędzy wa- 
m: przez dzień 5 i 6-go, w 
którym to dniu wieczorem o- 


puścimy Warszawę, aby udać. 


się do Sztokholmu, gdzie, sto- 
sownie do programu, oczeku: 
ją nas nasi przyjaciele, dele- 


gaci władz szwedzkich. Do 
Warszawy towarzyszyć mi bę-* 
drie 3 — 4 moich kolegów, 
których nazwiska niebawem 
przyślę Panu. Proszę przyjąć 
wyrazy i zapewniecie 'nojej 
szczerej sympatjj. —- Prezy- 


dent rady miejskiej m. Paryża 
de Corbeiler*, 

Po otrzymaniu tej depeszy 
komitet organizacyjny, prag- 
nąc jaknajbardziej uwydatnić 
nici, tak mocno i odwiecznie 
łączące nas z Francją, wysłał 
z kolei do Paryża depeszę na- 
stępującą: 

„Warszawa, gotująca się do 
uroczystego i entuzjastycznego 
uczczenia rocznicy napoleoń- 
skiej pragoęłaby mieć na dzień 
teń jakąś „„relikwię*, op. „łe 
pe'it chapeau*, lub „szary sur- 
dit". 
=- Są wszelkie dane, że stolica 
Francji nie odmówi stolicy 
Polski swej relikwji dla uświet. 
nienia obchodu. 


Trzy stanowiska. 
Piłsudski. — Witos, — Trąmpczyński 


Wobec. zbliżania się końca 
sejmu ustawodawczego, wybo- 
rów i połączonych z tem roz 


ważań na temat możliwych 
zmian na naczelaych stanowi- 
skach w państwie, Andrzej 


Niemojewski w „Myśli Niepo- 
dległej* rozpatruje tę sprawę 
w artykule p. t. „Trzy stano. 
wiska” i taką wypowiada o- 
pinje: 

„Trzy paczelne są u nassta- 
uowiska, wymagające mężów 
wypróbowanych. Jest to sta- 
nowisko prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, stanowisko prezyden- 
ta ministrów 1 stanowisko mar- 
szałka sejmu. 

Bądźmy szczerzy i mówmy 
bez ceremonpji, 

Różni ludzie u nas wypły- 
wali, różni ludzie się zmieniali, 
ale trzech mężów przetrwało 
próby ogniowe, i każdy z nich 
na swojm stanowisku oddał 
Ojczyź sie usługi historyczne. 


Józef Piłsudski, 


jako naczelnik państwa i or- 
ganizator wojska polskiego, 


. okazał się mężem bez konku- 


rencji. Mamy w nim człowie- 
ka historycznego. W warun- 
kach nieprawdopodobnie cięż- 
kich umiał zrobić nieprawdo- 
podobnie dużo. Polonia irre- 
denta znalazła w nim najlep- 
sze swoje ucieleśnienie. Co 
zaczął jao naczelnik państwa 
mus! dokończyć jako prezy“ 
dent Rzeczypospolitej, alho= 
wiem daleko jeszcze u nas do 
stosuazów normalnych zarów= 
no na wewnątrz, ) i ze» 
wnątrz. Byłoby to ekspery- 
mentem  niepotrzebnym i Do- 
daj nawet niebezpiecznym pró- 
bować wysuwać na jego miej- 
sce człowieka innego. 


Wincenty Witos, 


jako prezydent ministrów, 
okazał się również na swoim 
stanowisku mężem bez kon- 
kurencji. Któż nam zorgani- 
zuje adm nistrację? Któż zdo- 
ła z tak ujeczachwianą równoe= 
wagą iść po linji najistotniej- 
szego interesu państwowego? 
Kto posiada, jax gospodarz na- 
szego państwa, tę iieza eżność, 
te jasoość myśli i tę rozwagę? 
Tak, stanowisko jego wymaga 
pracy, pracy ofiarnej. I za ża: 
duą ceaę nie możemy go pu- 
ścić z tego Stanowiska, na 
którym, jeżeli już duży dure- 
nał, to jednak jeszcze więcej 
ma do dokonania. Byłoby to 
również eksperymentem niepo- 
trzebnym |  uiebe/p'ecznym 
wysuwać dziś pa jegu miejsce 
człowieka innego. 


A Wojciech Trąmpczyński, 


na stanowisku marszałka 
seimu także ma za sobą kartę 
chwalebną, gdyż przez c leż 
kres trwania sejmu ustawo- 
dawczego, zakończonego hi- 
storycznym uchwaleniem kon= 


Podpalaczka. 
POWIEŚĆ. 


"Traf zrządził, iż ten pan, nie 
cel 
swojej wyprawy; sądzę więc, 
że mie należy dozwolić mu 
(psa bez zbliżeara go 

osobie, którą tax wysoko 


' poważa i ceii.A zatem pozwól 


m, ojcze, przedstawić sobie 
mecha- 
nika jak ty.. 

_ Jan Mortimer podszedł ku 
Jakóbow!, 


— Witam pana — rzekł — 


całem sercem, jako obywatela 
„yw 


"M 


ielkiego kraju, «tórego jesteś 
dstawicjel m i dla kto ego 
rące żywię współczuc e, | s 
jeś mechaniki- m jak ja, zechciej 
więc pol»ć mi swą rękę. t 
— Ten zaszczyt dumnym movie 
il Dobrotliwość pańs« ego 
ęcia wzrusza moie do głę- 
 zawołai Jakob G raud, 
kając podauą sove rękę 
yD © 2. 

— Odtąd jest- śmy dla ste- 
e t rymi znajomymi — mó- 
ił M rumer — porzućmy pro- 
żę Wszelkie ce emooje. Przed- 


stawiam pana jednemu z najpo- 
tężniejszych finansistów Ame- 
ryki, Ryszardowi [Dawidson, 
bankierowi i przyjacielowi mo- 
jemu. s 

— Do usług pańskich — rzekł 
bankier. — W czem tylko zdo- 
łam być pasu użytecznym, go- 
tów jestem na jego rozkazy. 

Były nadzorca odpowiedział 
podziękowaniem. Wszyscy ra- 
zem usiedli. Noemi wróciła do 
fortepianu, + 

— Jeśli dobrze zrozumiałem 
mą córkę — wyrzekł Mortimer 
zwracając się do Jakóba — pan 
jedziesz do New.Jorku celem 
poznania się zemną? 


— Tak jest w rzeczy samej. 
Mając zamiar otwarcia we Fran- 
cj! fabryki model, podróżuję 
w zamiarze zwiedzenia słyo- 
niejszych zakładów przemysło- 
wych; pańskie warsztaty zosta» 
ły mi przedstawione jako nie- 
porównave pod każdym wzglę. 
d+m, chciałem więc uzyskać 
od pana pozwolenie na zwie- 
dzenie takowych. 

— Chętne je panu udzielam 
odrzekł M rtimer — będzitsz 
je zwiedzał i studjował do wo- 
li, Moje warsztaty — mówił 
dalej — młość własna naka» 
zuje mi się z tem pochwalć, 
Są pierwszemi w Świecie, a 
zostały -bu towane j+dynie dla 
mechaniki przemysłowej. 


— Dla tej, jaka najwięcej 
przynosi korzyści, a którą nie- 
co rozumiem — przerwał Ga- 
raud, 

— Jest ona korzystną w rze- 
czy samej — mówił inżynier 
udoskonalone przezemnie ma- 
szyny do szycia przyniosły mi 
znaczne zyski. „3 

— Znam pańskie maszyny do 
szycia, studjowałem je nawet 
odrzekł były nadzorca, 

— Znalazłeś w nich jakie 
braki, być może? 
Pozwolisz mi 
szczerym? 

— Bezwątpienia. Lubię szcze- 
rość, chociażby ona nawet chwi- 
lowo przykrą być miała, — Ne 
mam pretensji do nieomylności 
i wiem, że udoskonalanie nie 
jest jeszcze doskonałością. 

— Mechabizm w nch jest 
bez zarzutu — rzekł Jakób — 
zrobiłbym jednak uwagę, Ż* 
pańskie maszyny do szycia ule- 
gają zbyt gwałtowoym drze- 
niom i ruchom hał»śliwym, ou- 
żąc tak tych, którzy są je ZDU- 
szeni poruszać, jak i tych, co 
słyszą. 

— Chciałbyś pan w'ęc otrzy: 
mać wilczącą maszyaę do szy- 
cia? — pytał M rt mer. 

Tak. 

— Otóż, cz*go ja od lat pę- 
ciu szuk m nadaremnie, 

— Zle pan szukałeś. 


pan być 


— Miałżebyś coś odnaleźć 
w tym względzie? 

— Być może. 

= W teorji.. 

— Tak, lecz obok tego mam 
pewność. Uważasz pan, pew- 
ność, że z teorji łatwo mi bę- 
dzie przejść dc prattyk!... 

— Nie byłożby niedyskret- 
nem z mej strony zapytać pana, 
w jaki sposób? — ciągnął za- 
ciexawiooy Mortimer. 

— Bybajmniej; jestem szczę- 
śliwym, mogąc porozmawiać 
o pańskim wynalazku i zwró- 
cić jego uwagę na punkt je- 
deo, który mi się wydaje być 
rzeczą najprostszą w Świecie. 

— Najprostszą? — powtórzył 
inzynier. 

— Ależ tak! 

— Wytłumacz mi to jaśniej 
proszę. 

— Mały rysunek objaśni tę 
rzec” lepiej, niż wszelkie iane 
wy łady. 

Tu moiemany Paweł Hbr- 
mart, doby wszy z kieszeni no- 
tato'k, otwo zył go izac'ąłry- 
sować szybko różae zwroty 
maszycy do szycia, udoskona- 
l'nej przez M rtmera, va co 
tenze patrzył ze zdumieniem. 
R:uty ołowka byłego nadzoi= 
cv w podziw go wpr.wiaeły. 
B.nkicr Ryszard Dawidsoa i 
„Noemi zdumiews `i się również 
zdolaością franc aza, 


— Oto najśc ślejszy plan pań. 
skiej maszyny, nieprawdaż? — , 
zapytał Jakób. m 

— Tak/ zupełnie dokładny. 

— Zatem uważaj pan na mo- 
je objaśnienia. proszę. 4 

Tu Garaud z wyjątkową ja- 
snoś ią praktyczaego mechani- 
ka, wskażywał, Że wystarczy 
wprowadzić w mechanizmie kil- 
ka drobnych zmian, aby ma- 
szynę doprowadzić do zupeł- 
nej doskou: łości. : 

Mortimer głęboko  zaiatere- 
Sowany tem, co słyszał, śledził 
z uwagą udzielane „sobie obja= 
śaieni», i 

— Kochany kòlego — zawo- 
łał, giy Jakób ukcńczył swo- 
je wskazówki — jesteś czło- 
wiekiem genialnym! Twoja teo- 
rja jest cudowną. Stworzysz 
maszynę do szycia ost tecznie 
we wszelkich szczegółach udo- 
skoraioną, którą będziesz mogł 
nazwać „milczącą“. 

Maszyna — wyrzekł z po- 
wagą Garaud — będzie nosiła 
pańskie nazwisko. 


(c. d. n.). 


z nA 
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e 


mimiki 


stytucjj, wytrwał i w momen- 
tach najbural'wszych nienagan- 
my zachował spokój. Jest on 
jakby urodzony do tego, a nie 
innego Stanowiska. J byłoby 
to także eksperymentem zbę- 
dnym a niebezpiecznym wysu- 
wać na jego miejsce człowie- 
ka nowego, nie posiadającego 
tych doświadczeń ani tego, co 
-on, mienia. 

Naste pnie Niemojswski 
stwierdza, że to co pisze, jest 


wych trzech stanowiskach tych 
trzech łudzi widzieć chce na- 
dal, albowiem taki układ jest 
wynikiem dziejów kilku lat o- 
statnich, a pierwszych naszej 
państwowości". 

Notujemy tea głos, jako tem 
bardziej charakterystyczny, że 
pochodzi od p. Niemojewskie- 
go, który w swych publicysty= 
cznych wystąpieniach ujawniał 
zawsze raczej nastroje opozy- 


cyjne wobec każdorazowych 
nie tylko jego osobistym zda: kierowników spraw państwo» 
piem, ale także odbiciem wych. 
amniemań ogółu, który na o- 


Wiec rodziców w Będzinie. 


Sprawa strajku nauczycieli. 


W niedzielę, 10 b. m. w Bę- 
ddzinie odbył się wiec rodziców 
w sprawie strajku personelu 
nauczycielskiego ‘gimnazjum 
żeńskiego p. Wandy Repliń- 
skiej. Strajk wynikł wskutek 
konfliktu między właścicieli8ą 
szkoły a nauczycielami z po- 
wodu postawionych przez tych- 
że żądań podwyżki wynagro- 
dzenia za pracę. 

Cała akcją ze strony straj- 
kujących nauczycieli „kierował 
zarząd miejscowego związku 
nauczycielskiego, reprezento- 
wany na wiecu przez prezesa 
tegoż związku p. Cetwińskiego. 

Na wstęp'e zebrani rodzice 
w przemówieniach swych za- 
anaczywszy z ubolewaniem, że 


Strajk w dziedzinie szkolni- 
ctwa jest  miedopuszczalny 
wskutek  demoralizującego 


wpływu pa uczącą s'ę młodzież, 
zgodnie wypow edzieli się, że 
«celem zebrania jest pie roz- 
strzyganie samej istoty zatar- 
'gu, wyniiłego między nauczy- 
ciejlami a właścicielką szkoły, 
ani decydowanie o wianie tej lub 
innej strony, lecz wyłącznie wy- 
szukanie sposobu uruchomie- 
mia szkoły i zlikwidowania tej 
<zrzywdy, którą bez żadnej wi- 


Będzin, 14 kwietnia. 


ny ponosi ucząca się młodzież 
wskutek przerwania zajęć szkol. 
nych. 


Po zaznajomieniu się z fa- 
ktycznym stanem zatargu i po 
cztero godzinnej dyskusji, kie: 
dy ostatecznie stwierdzonem 
zostało, że: pauczycielstwo 
ogłosiło strajk, pominąwszy 
inne łagodniejsze sposoby za” 
łatwienia zatargu, wskazane w 
statucie związku nauczyciel= 
skiego, prezes związku p. Cet- 
wiński złożył oświadczenie, że 
związek zrzeka się swej inge- 
rencji w tej sprawie i przeka- 
zuje ią do bezpośredniego za- 
łatwienia stronom zaintereso 
wanym. 


„ Wobec takiego obrotu spra- 
wy  strajkujący  naaczyciele 
zgodzili się: na “propozycję 
właścicielki szkoły, aby wy» 
nikły spór został rozstrzygnię- 
ty ostatecznie przez radę pe- 
dagogiczną szzoły, poczym 
wyrazili gotowość  przystą: 
pienia. do pracy w dniu na- 
stęprym. ł 

Zgodnie z tym oświadcze- 


niem w poniedziałek rozpoczę- 
ły się wykłady szkolne. 


Dwaj bandyci skazani na śmierć. 


Z sądu doraźnego w Sosnowcu. 


Wczoraj w sądzie doraźnym, 
którego komplet stanowili dr. 
iPawełek, przewodniczący i sę- 
dziowie Walewski i Witowski, 
rozpatrzono sprawę bandytów 
Z letniego Władysława Filip- 
Czyka i Z3-letniego Franciszka 
"Soleckiego. 


Oskarżał prokurator Wę: 
„grzynowski, bronił podsądnych 
z urzędu mec. Aszkenazy. 

Akt oskarżenia zarzucał Fi- 
lipczykowi i Soleckiemu, że 
w d. l bm. na' drodze między 
Nową Wsią a Żarkami Wia. 
dysław Filipczyk napadł z bro- 
nią w ręku na Szaję Kurcfel. 
da i zrabował mu 1800 mk. 
(Dnia 3 bm. na drodze między 
«Ostrężnikiem a Czałachową 
Filipczyk i Solecki dokonali 
napadu bandyckiego na jadą- 
-cych furmanką: Jankla Peize- 
row Cza, Jakóba Rozenbluma i 
Pawła Buleta. Pod groźbą 
śmierci zagrabili im 1250 mk. 
Dnia 6 bm. ci dwaj baodyci 
napadli na Moszka Klitzmana 
ï pod groźhą użycia b oni ode- 
brali mu 2000 mk. Wreszcie 
-tego samego dnia w lesie na 
szosie koziegłowskiej napad'i 
na jadących fu minka: Anto- 
niego Kalma, Le vka Tener: 
bega i Stotę Konstantego. 
JZraniwszy strzałem z rewol 
weru kopia i grożąc im bro- 
nią zabrali Tenenbergow 300 
mk. a Słocie 6000 mk. Fup- 
czyk miał rewolwer w .ękv,a 
-Solecki nóż sprężycowy. 


Bandyci zostali ujęci przez 
policję w kryjówce swojej pa 
„pustkowiu pod wsią Przyby 
nów gm. Ch roń, dzięki ener- 
„.gicznemu  pościgowi, który 
prowadził komeodaot poste 
runku policji w Zarkach Wład. 
Stadych. 


Ya ~ ea 
o ES WIDE 
EH 4-38 


Sosnowiec, 14 kwietnia, 


Do sprawy zawezwano 11 
poszkodowanych w cbarakte” 
rze świadków; dwuch z nich 
nie stawiło się. > 

Świadkowie zostali zaprzy- 
siężeni. Badanie ich było uła* 
twione, bandyci bowiem przy- 
znali się do wszystkiego, a 
na usprawiedliwienie zbrodni 
przytaczali brak pracy i utrzy- 
mania, Chcieli sobie zgroma: 
dzić trochę grosza, by się opo- 
rządzić, a następnie szukać 
pracy. 

Prokurator w mowie swej 
żądał dla obu oskarżonych 
kary Śmierci. Obrońca mec. 
Aszkenazy, w pięknym prze- 
mówieniu starał się o złago- 
dzenie winy oskarżonych, któ- 
rzy będąc analfabetami ulegli 
chorobie społecznej — bandy: 
tyzmowi, który się rozwinął 
w ciężkiej atmosferze wojny 
siedmioletniej, 


W ostatn m słowie oskarże- 
ni prosili o łagodny wyrok, 
oczym sąć udał się 3a nara- 
ę, która trwała niespełna pół 
godziny. 


Przewodniczący, sędzia dr. 
Pawełek odczytał obu oskar- 
żonym wyrok śmierci przez 
rozstrzelanie, zaznaczając, że 
wyrok jest ostateczny, apelacji 
ńe podlega, wykonany być 
musi w ciągu 24 godzn i że 
oskarżeni mogą się zwrócić 
przez swego obrońcę za po” 


„Ś ed ictwem sądu do naczelni- 


ka państwa o ułaskawienie; 
sąd prośbę taką przyjmie. 


Skazani już podczas roz- 
praw mieli wygląd ogromnie 
przygoębiony, Odczytaa:e wy- 
roku więcej już przyguębić 
ich nie mogło. Zakuto ich w 
kajdany i odpiowadzono do 


więzienia w Będzinie, gdzie 
będą oczekiwać na ułaskawie- 
nie doi południa. 


Jeśli to nie nadejdzie, to o 
godz. 1 wyrok będzie wyko- 
nany. 


KRONIKA. 


* Kalendarzyk. 


Dziś Tyburtiusza 
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czwartek Wsch. słońca 5m.10 
Zachód , 6 m. 52 


Sprawa skasowania 
sądów okręgowych w 
Sosnowcu I w Częstochowie, 
jak się dowiadujemy z „Dzien- 
nika Narodowego”, została po- 
ruszona przez adwokatów piotr- 
kowskich, którzy wystosowali 
do ministerjum sprawiedliwoś. 
ci obszerny memorjał, mający 
niby stwierdzić i dowieść, że 
oddzielne sądy w Sosnowcu i 
w Częstochowie nie 'mają 
racji bytu z tego względu, że 
obciążają niepotrzebnie budżet 
państwa, a utrzymanie sądów 
okręgowych dla powiatu jed- 
nego jest zbytkiem, 

Memorjał wskazuje na Piotr- 
ków, jako jedyne miejsce na 
pomieszczenie sądu okręgowe- 
go dla b. gubernji piotrkow- 
skiej, powołują się przytym 
pp. adwokaci na historyczoe 
prawa Piotrkowa,. zwanego 
„trybunalskim* i na bliskość 
tego miasta od Sosnowca (ko- 
leją 4 godziny). 

Ma się rozumieć, że ta dba: 
łość o zmniejszenie budżetu 
państwa stoi w prostym sto- 
sunku do chęci zwiększenia 
dochodów adwokatów piotr- 
kowskich, którzy widocznie 
mają obecnie chudsze lata po 
przyłączeniu do okręgu sos- 
nowieckiego Dąbrowy, a do 
częstochowskiego części po- 
wiatów sąsiedpich, 


Przeniesienie staros- 


twa. Dowiadujemy się, iż 
sprawa przeniesienia starostwa 
będzińskiego do Sosnowca jest 
kwestją niedalekiej przyszłości. 
Narazie chodzi o usunięcie 
pewnych trudności i o wyszu- 
kanie odpowieduiego lokalu, 
w czem prawdopodobnie wła- 
dze sosnowieckie będą starały 
się dopomódz. 
_ Również przeniesiopy będzie 
do "Sosnowca i inspektorat 
aprowizacyjny. 


Górą Sosnowiec! Mię- 
dzy zbrodniarzami, podrabia- 


jącymi tysiącmarkówki polskie 


byli dwaj sosnowiczanie Sal i 
Zelinger, których po długim 
pościgu udało się kcm sarzowi 
policji warszawskiej ująć va- 
reszcie w Hamburgu, gdzie 
ptaszków osadzono pod klu- 
czem. 


Ważne dla urządza- 
jących przedstawienia 
żydowskie. Pros.epi jest-ś- 
my o polcformowanie zainte- 
resowanych, że wszyscy, wy- 
stępujący z podaniam' do sta- 
rostwa w sprawie otrzymania 
pozwolenia na wystawienie 
sztuki żydowskiej, obowiązani 
są dołączyć do podania orygi- 
nał sztuki w języku żydow- 
skim i streszczenie jej w ję” 
zyku polskim. ; 


„Gorące lato. Jak twier- 
dzą rózni Uczeni meteorologo- 
wie lato w roku bież:cym bę- 
dzie bardzo upalne, przyczym 
przepowiadają wielkie burze. 

Przepowieinie te oparte są 
na tym, że zima w roku bie- 
żącym była bardzo ł+godna. 


Brak deszczu grozi nam 
juz wlęs«ą. D sewa rozwijają 


"się wolno, ti-wy ! kwiaty ne 


mogą przebić suchej skorupv, 
a nasiona, rzucooe w ziemię 
leżą niby martwe i oczekują 
deszczu, 


Z kas emerytalnych. 
Robota:cy H :ty Ba 'xowej w 
Dąbrowie zwiócili się do za- 
rządu fabryki z żądaniem za- 


przestania potrącania im z za- 
robków składek na kasę eme- 
rytalną, co wywołane zostało 
prawdopodobnie znacznym za- 
dłużeniem kasy względem Hu- 
ty Bankowej, wynoszącym oko- 
ło 230000 rubli, no i brakiem 
korzyści z istnienia kasy eme- 
rytalnej. 

Ponieważ delegaci robotni- 
ków przedstawili rozporządze- 
nie ministerjum pracy i opieki 
społecznej w sprawie uwzględ- 
pienia'żądań robotoikow, za» 
rząd Huty Bankowej również 
wyraził swą zgodę i w niedłu- 
gim czasie kasa emerytalna 
zostanie zlikwidowana. 

Z innego natomiast założe» 


nia wychodzą robotnicy T-wa ` 


Francusko - Włoskiego, gdyż 
zwrócili się do zarządu kopal- 
ni o utrzymanie kasy emery- 
talnej i o potrącanie *im sta- 
wek nadal. 


O hygjenę. W Dąbrowie, 
przy ul. 3 maja Nr. 12 otwo- 
rzono niedawno sklepik, w 
którym możną dostać masła, 
śledzi, cukierków, chleba it. p. 
i w którym jednocześnie mie- 
szka właściciel tegoż.; 

Ponieważ tego rodzaju lo- 
kowanie się istot ludzkich jest 
w wysokim stopniu niehygie- 
nicznym, sądzimy, iż odpo- 
wiednie władze zajmą się prze- 
prowadzeniem separacji, tak ze 


względów zdrowotnych konie-_ 


czaej. 


Ładny lekarz. Sejmik i 
powiatowy urząd zdrowia od 
pewnego czasu otrzymywały 
wiadomości © tym, że lekarz 
szpitala epidemicznego w Sie- 
wierzu Łączyński Ryszard nie 
posiada dyplomu lekarskiego. 

Z dochodzenia wynika, że 
Łączyński nie jest i' nie był 
nigdy lekarzem, a korzystając 
z chaosu po wyjściu okupan» 
tów i powołując się na utratę 
dokumentów podczas pobytu 
w niewoli rosyjskiej potrafił 
oszukać czujność władz i osiadł 
w Sewierzu jako lekarz do... 
walki z epidemją. W tejchw:- 
li Łączyński jest lekarzem 
wojskowym i zostanie zapew» 
ne aresztowany. 


Z teatru. 


Major ułanów, z które- 
go próby się odbywają w Cå- 
łej pelni pod reżyserją p. Jó- 
zefowicza, a część muzyczną 
przygotowują p. Bonecka i ka- 
pelmistrz p. Lasocki, będziemy 
mogli ujrzeć po raz pierwszy 
w nadchodzącą sobotę. 

Dziś, w czwartek i jutro, w 
piątek, przedstawienia trupy 
ukraińskiej. 


„Ewa“ w Będzinie. Prze- 
piękua i peiaa melodji ope- 
retka „Ewa“ ukaże się na dzi- 
siejszym przedstawieniu w tea- 
trze Corso, 

W aotraktach rozlosowane 
będą trzy m ljopówki i rozda- 
ne publiczności. 

Początek g. 745 wieczorem. 


Nadesłane. 


Zwolennik drożyzny, 
czy manjak? Włeś:Cel fa- 
bryki mydła p. A. Owczarek 
w Dąbrowie, chcąc przyjść 
społeczeństwu z pomócą, zni- 
żył ceoę mydła z 65 na 50 
mk. za funt, o czym powiado- 
mił m eszk»ńsów za pomocą 
kilku reklam, ładnej ręcznej 
roboty. 

Atoli już drugiego dnia 
wszystkie te zwiastuny zniżki 
cen zostały barbarzyńsko zni- 
szczone, 


W sprawie tej zgłosiło się 
do frmy dwuch żołaierzy, któ- 
rzy z oburzeniem opowie iziel! 
fiut zn'szczenia jednego +f za 
na R daie przez p, Jó.efa 
Karpiosa, urzednika biura 7a- 
kupów kop. „Stanisław“. Pan 
ów, będąc widocznie zwoien- 
nikiem zwyżki cen, dokonał 
zniszczeria „fisza rozmyślnie, 
ogląd.jac się, czy nikt go nie 
widzi, za co «dpowie przed 
sądem, 

Ciekawa rzecz, czy p. Kur- 
pios jest zwolennik em *' dro* 


żyzny, czy zwykłym manja- 
kiem, chociaż na tego ostat- 
niego za dużo posiada... inte- 
ligencji. 


s e . £4 . 
Różne wieści. 
Pola Negri funduje 
pomnik Fredry. Pola Ne- 
gri, Świetna artystka kinemato= 
graficzna, powróciła z zagrani- 
cy do swego rodzinnego mia= 
sta Bydgoszczy i przeznaczyła 
znaczne gsuiny na cele dobro- 
czynne. 
Ma ona także zamiar wznieść 
pomnik Fredry na placu Te- 
atralnym w Bydgoszczy. 


Paskarz, który się po- 
wiesił. Jedno z pism donosi 
o charakterystyczaym wypad- 
ku samobójstwa: Włoścjanin. 
baskijski, Negalone, szedł na 
targ do Espelette (w Pirene- 
jach), prowadząc ze sobą kro= 
wę na sprzedaż. Lecz od pew- 
nego czasu wiatr zniżkowy 
dął bez przerwy na targach 
okolic baskijszkich, Kupcy ofia- 
rowywali chłopu ceny śmiesz- 
nie niskie. Przez cały dzień 
stary trzymał się mocno, za- 
rzekająt sie, że krowy taniej 
niż za 2000 franków nie sprze- 
da.. Lecz wieczór nadszedł i 
ojciec Negalone zrozumiał, że 
musi ustąpić i ustąpił... Zroz- 
paczony, z wściekłością w ser- 
cu, sprzedał krowę za 1100 
franków. Nazajutrz przechod= 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster 


Sosnowiec, ul. Warszawska 10 


przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2—6; w niedziele i święta 
od 9 — 1. 


Dr. Kosibowiez 
powrócił z wojska 
wznowił przyjęcia 3 — 4 po poł. 
BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17, 


Lecznica 
chorób kobiecych. 


D-ra I. BYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
„E 11. > 
przyjęcia chorych 10 -42 i5-7 


E ESE 10 dka a 
Dr. Medycyny `. 


WASYH KEKAHO 


(b. Lekarz Wenerycznego szpie 
tala w Będzinie.) 
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 
krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 
Codziennie 12—2 pp. 

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 


MOB e a n Peun aa a EA KOWNA 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór. 

nych, wonezzęznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16, $ 


DENTYSTA 
J. Szatensztein 
SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 8. 
Godz przyj. od 10—12 przed poł, 
3— 6 po poł. 


żę 


+ 


BE po 


mie spostrzegli w pobliżu na 
gałęzi trupa. Był to stary Ne- 
galone, który powiesił się z 
rozpaczy. 

Kiedyż nasi paskarze wie- 
szać się zaczną masowo!?! 


Kuzyn prezydenta. W 
Chicago aresztowano niejakie- 
go Eseretta Hardinga, który 

odając się za kuzyna obecne- 
» prezydenta Stanów Zjed- 
poczonych, zdołał w tym chá- 
rakterze wyłudzić od kolei 
Pensylwania wagon salooowy 
i pojechał nim razem: z całą 
rodziną z Chicago do Waszyn* 
gtonu pa uroczystość objęcia 
rządów przeźż rzekomego swe- 
go. stryja. 

Powróciwszy do. Chicago, 
pomysłowy Harding zaczął 
„prowadzić życie na szeroką 
stopę, obiecując posady rządo- 
we i organizując rozmaite spół- 
"bal roc i wydawnicze. 

reszcie prezydent Harding, 
zapytany o „kuzyna“, oświad- 
czył, że wcale go nie zna, wo- 
bec czego policja chicagoska 
aresztowała oszusta. 


Telegramy. 


Zawiedli się... 
Berlin, 13 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 


" Prasa berlińska zironją pod- 
kreśla, że Harding udał się do 
senatu w licznym otoczeniu 
członków poselstw mocarstw 


ententy. 
 Odeżytywańić orędzia trwa- 
ło pół godziny. orędziu 
t — jak żałośnie zaznacza 
prasa niemiecka, — niema ża- 
ej wzmianki o pośrednict- 
wie St. Zjednoczonych między 
'ententą a Niemcami. ; 
-Nte wspomniał też Harding 
ani słowa o tym, źe Ameryka 
mie będzie się, mieszała do 
spraw polityki europejskiej. 


Anglja podnieść chce 
` walutę polską. 
Warszawa, 13 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 


x donoszą, że angiel- 
Pią "któ raap Printa 


yia Warszawy celem 
© ania planu podniesie- 
IZA”: waluty polskiej, 
Projekt ten stoi w związku z 


którą Anglja udzie- - 
[p geta A: i dasi 


Orędzie prezydenta 
- St. Zjednoczonych. 
Waszyngton, 13 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 
Prezydent Harding wystoso- 
do eenatu i izby repre- 
zentaótów orędzie, w którym 
zatwierdza ciągły jeszcze stan 
wojenny między Ameryką a 
Niemcami, ale zaznacza zara- 
zem, że Ameryka nie może 
zystąpić do nowo powsta- 
o związku narodów. "lat" 
zapowiada opracowanie 
planu założenia ligi „narodów 
na inpych podstawach. 


Kongres komunistów. 
Jena, 13 kwietnia. 


(Telegr. wł.). 


„Dziś dopiero, władze dowie- 
działy się, że w Jenie „odbył 
"się kongres komunistów, w 
rym wzięło udział 2 górą 
1 komunistów zagranicz» 
nych. 


Stan oblężenia 
w całej Grecji. 
Ateny, 13 kwietnia. 


(Tel. wł.) 


' Prezydeot ministrów- Guna- 
oris zażądał wczoraj 


WY A ZKY* 
Ms 2 j 


od parla- 


| Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski, 


Baczność If 


| 


Sobieskiego 7 


WAGA: Filja w Dąbrowis-Gór 
przy ul. i 


| 


mentu pełnomocnictwa dla o- 
głoszenia stanu oblężenia w 
Grecji. Parlament dzisiaj po- 
weźmie decyzję. 


Poseł polski przy Watykanie 
Kowalski odwołany. 
Warszawa, 13 kwietnia. 

(P. A. T.). 


Naczelnik państwa dekretem 
kontrasygnowanym przez mi- 
pistra spraw zagranicznych, 
odwołał profesora Kowalskie- 
go z stanowiska posła i mini- 


stra pełnomocnego Rzeczypo=, 


spolitej Polskiej przy Stolicy 
Apostolskiej, 


Kongres żydowskich 
organizacji komuni- 
stycznych. 


Londyn, 13 kwietnia. 


„Morning Post* zamieszcza 
sprawozdanie z kongresu ży- 
dowskich organizacji komuni- 
stycznych „Bund“, który świe- 
żo odbył się w Moskwie. 
Uczestniczyło w kongresie 12 
organizacji „Bundu“ na Litwie, 
oraz komitet ceptralnv tych 
organizacji w Polsce. Uchwa” 
lono, iż „Bund“ całkowicie 
przyłącza się do III międzyna- 
rodówki, tworząc blok z ro- 
syjskiemi organizacjami komu- 
nistycznemi. Przed zamknię- 
ciem obrad wydano proklama- 
cję do robotników żydów ca- 
łego Świata, wzywejąc ich do 
solidaryżowania się z Rosją 
komunistyczną i do pracowa- 
nia dla piej. 


Humorystyka. 
TAK, TO CO INNEGO. 


— Icek, popatrz, ty masz ta- 
kie wszy, a przecież teraz panu- 
je tyfus. Nie boisz się? 

— Niema tak dobrze, Moje 
wszy są przedwojenne, wtedy 
jeszcze, dzięki Bogu, nie było 
tyfusu. 


SPOSÓB. 


5 

— Widzisz radcę Lausa? Jak 
ten człowiek ubrany? Jak wy- 
gląda? No ten chyba bierze 
łapówki. . 

— Kłopotliwe pytanie. Mo- 
gę ci nanie odpowiedzieć tylko 
metodą Olendorfa. 

— Co to znaczy ? 

— Pytaj? y 

— Dobrze. Bie'7e? 

— Nie, ale ma żonę. 

— Więc żona bierze ? 

— Nie, ale ona ma magazyn 
kapeluszy. 

— Aha! 


W SĄDZIE. 


— Oskarżony Dawid Pasko- 
wer, może zechce wytłomaczyć 
nam, w jakim celu przechowy- 
wał w swych skła ach takie 
ogromne zapasy żywności ? 

— Panie sędzio, ja potrzebu- 
je mieć żonę i córkę, ja to scho- 
wałem dla nich na czarną go- 
dzinę. s 

— Ależ tam znaleziono aż 
sześćset pudów ryżu i osiemset 
pudów mąki! 

— Nu, pan sędzia nie dziwił- 
by się jakby zobaczył moją Żo” 
ne i moją córkę, każda jest ku- 
bita je” piec, a apetyt ma jak 
kuń 


— NIE PSUĆ TOWARU, — 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


„M. BERGMAN 


która przefasonowuje |i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada. — — 


Baczność ! 
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160 aparatów telefonicz- 
nych biurkowych i ścien- 
nych 
posiada na składzie 
DOM HANDLOWY 


L. Bartnik 6 K. Jaskólski 
Dąbrowa Górnicza, Telefon Mt 43 


UUAA AAIEN EEEE 


Rozkład jazdy pociągów 
osobowych. 


Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 


Ne 115 z Warszawy 5,00 rano 
133 z Częstochowy 7,45 rano 
413 ze Strżemieszyc 8,20 rano 
14| z Zawiercia 1.25 po poł. 


143 z Ząbkowie 2,45 po poł. 
152 z Ząbkowic 5.50 po poł. 
131 z Piotrkowa 6.05 po poł. 


415 ze Śtrzemieszyc9,10 wieczorem 
145 z Zawiercia 10,40 wieczorem 
147 z Ząbkowic 11,35 wieczorem 
113 z Warszawy 7,45 wieczorem 

„ 411 ze Strzemieszyc 1,00 w nocy 

„ 137 z Ząbkowic 2,35 w nocy 


(połączenie z pośp. pociągami z Kra- 
kowa i Warszawy o 3,15 w nocy). 
N: 137 z Ząbkowic 8,30 rano 
(połącz. z pośp. z Krakowa o 5,32 1. 
odchodzi z Ząbkowic 5,50 r. 


Ne 139 z Ząbkowie 10,00 rano 
(połącz. o 9,15 r. z pośp. z Kra- 
kowa przychodzącym o 8,35 r.) 


Odchodzą z Sosnowca: 


Ne 412 do Strzemieszyc 1,50 wiecz. 
130 do Piotrkowa 4,35 rano 


ss Zaz szą 


` 


„ 140 do Zawiercia 9,20 rano 
„ 154 do Ząbkowic 9,40 rano 
„ 142 do Ząbkowic 10,50 rano 
„ 414 do Strzemieszyc 11,20 rano 
„ 146 do Ząbkowic i 

” 132 do Częstochowy 2.30 po poł. 
„ 144 do Zawiercia 5,00 po poł. 
.„ 146 do Ząbkowic 8.10 wiecz. 


115 do Warszawy 9.20 wiecz. 
~ 416 do Strzemieszyc 9.50 wiecz. 
(ma połącz. z krakowskim kurje- 
rem do Warszawy). 

Ne 132 do Ząbkowie 

(miejscowy : połączenie 

pośp. do arszawy 
Krakowa 2,27 w nocy). 

Ne i36 do Ząbkowic 2,40 w nocy 
(połącz. do Warszawy o 3,07 r. do 
Krakowa o 5,42 rano). 

Ne 138 do Ząbkowie 7,40 rano 
(połącz. z pośp. do. Warszawy 8,55 r. 


Dworzec Dyr. radomskiej. 
Przychodzą do Sosnowca; 


Nr. ŻI2 ze Strzemieszyc 8,15 rano 


(połącz. z krakowskim w Strzemie- 
szycach o g. 7.00 rano). 


Nr. 217 ze Strzemieszyc | 9,05 wiecz. 


(połącz. z dęblińskim z krakow” 
skim o g. 7.40 wiecz.) 


Odcbodzą z Sosnowca: 


Nr. 212 do Strzemieszyc 6,00 rano 
(połącz. w Kazimierzu z pociągiem 
9 do Krakowa 7,10 rano). 


Nr. 216 do Strzemieszyc 6,50 wiecz 
(połącz. w Strzemieszycach z po- 
ciągiem do Dęblina o 8,01 wiecz. 


Przychodzącą z Katowic: 


Nr. 243 z Katowic 12,03 w poł. 
Nr. 245 z Katowic 6,53 w. 


Odchodzą do Katowic: 


Nr. 244 do Katowie 2,00 p. p- 
Nr. 246 do Katowic 8,80 wiecz. 


Druk Eamund Mirex i S-ka 


1 wagon szajb 


D, 


Sekretarka 


ze znajomością buchalterji po- 
trzebna w. godzinach popołu- 
dniowych od 4 do 8 do Stowa- 
rzyszenia w Sosnowcu. Ofer- 
ty do red. „iskry“ pod 
„Sekretarka“. 


Zaginął paszport niemiecki na 


* imię Berka Ingstera. 
Zaginęło odroczenie wojskowe 

wydane w P.K.U. w Będzinie 
na imię Icka Szwarcbarda. 


frgubiono paszport wydany przez 
ewładze polskie w Warszawie 


na imię Majera Fersztenberga 
iono książkę meldunkową, 
Konstantynowska Ne 5. Proszę 
zwrócić do biura adresowego. 
o sprzedania urządzenie skle- 
powe. Orla Ne 19. 


rezarki są potrzebne. Oferty 
Fiia „Inżyniera“ do redakcji. 
Potrzebna panienka do baitu. 

łaszać się od 6—7. Mała- 
c iego 4. 


jął paszport jugosłowiański 
Dory Zelinger, oraz 600 ko- 
ron czeskich i 3.700 mk. pol 
skich Łaskawy znalazca zechce 
pieniądze sobie zostawić a pa- 
szport zwrócić. Będzin Małacho- 
wskiego 1. i 
/aginęła książka do Kasy Cho 
„rych. Aleksandra alinow= 
skiego. Zwrócić „Iskra“ Będzin. 
Sprzedam maszynę damską Sin- 


gera, oraz kozę. Cena przy- 
stępna. Ulica Kaliska 12 m. 18. 


Harmonję 10 basową prawie no- 
„wą Sprzedam, Wiadomość 
Sielce pralnia Hołaj. 


odownia restauracyjna duża do 
sprzedania. Wiadomość M. 
Szeligowski, Dąbrowa, Ulman; 


uży wózek dziecinny do sprze- 
__dania Przejazd 1 Il piętro. 


aszyny do szycia Singera i 

rowery vraz części do tychże, 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego. Dąbrowa So- 
bieskiego Nr. 10. 


34 „a GZW [A 
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500 X 30 xX 50 m/m sztuk 73 
450 X 50 x 205 M 24 108 
450 X 60 X 160 $ 43.38 
450 x 50 x 205/280 „ PAdo 
450 x 40 X 230 í s M85 
450 X 45 x 230 a 4.0u9 
400 X 60 x 169 3 „ 199 
400 X 35 x 45 « „ làl 
ODTISA 12531. GO A sE. 
350 X 50 xX 35 F. „ 40 
380 X 20 x 150 3 A ADR 
380 X  22:x 150 3 ERTES 
250.06, 1-30 38 32 M, * 5 
150 X 5/10 x 32 D eh 11 
150.06) «30.023255 poma 
reS AE A) E 7- » s „00 
150 X 10 Xx 30 » SE: 
220 X 25 X 120/160, SEM | 
140 X). 80-34 ,35 > s U-I30 
105X „404. 3 ie „ 839 
100 x 50% 35 3 a=; 
100 X 40 X 30 p + 330 
25 Xi 401% «82 2 „ 338 
50X 30 X .15 à = 1825 
50X. 10 X 32 ir R Z 
385 X 30X 15 j „ 290 
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; Mam do odstąpienia 
kilka kompletów marek plebiscytowych 


śląskich z dnia plebiscytowego. 
Zgłoszenia FR. KICEL Sosnowiec, wiejska 26, <= "= —1 


Do natychmiastowego dostarczenia | 


10000 kg. antichloru grubego krystalizowa- 
nego I gat. loco Sosnowiec bez cła polskiego 


po 90 mk. kig. 


do szlifowania 


fabryki niemieckiej Schónhen, Naxos, Helios I gatunek, loco 
‘Sosnowiec bez cła polskiego 
Mk. niemieckich 60000. — następujące rozmiary 


Do sprzedania kawiarnia z cał- 

kowitym urządzeniem oraz Z 
lokalem. Nowopogońska „Ne 24. 
(garbarnia „Sosnowiczanka* w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na  skła-. 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra-- 


wy skóry surowe. 
Do sprzedania maszyna oraz 
utensylja do fabrykacji wód. 
gazowych. Wiadomość, Czeladz 
apteka. à 
o zakładów mechanicznych 
Djszeta Szlompka w Dabiewie, 
Miejska 5 potrzebni chłopcy na. 
praktykę. 
1” e DOWOJZ. 
gubiono portfel, kartę powoła-- 
2 nia wydaną przez P. K. U. 
w Będzinie na imię Hersza Apel. 
bauma i 200 mk. sec 
aginął paszport wydany przez 
magistrat m. Sosnowca na 
imię Henryka Jabłońskiego. 
pwe damskie maszyny do Szy” 
_ cia do sprzedania. Wiadomość: 
Pogoń ulica Racławicka Nr. 3- 
Rogowicz. „ji 


a m 
Vźne dla młodych matek. 


„cszła świeża ospa, z czem: 
się poleca starszy felczer 
À M. FRUCHT.. + 
Modrzejowska Nr. 28 
w Sosnowcu. 
Jeksi stenografji udzielam mes 
todą krótką. Wiadomość w 
„Iskrze”. : 
7, akład ślusarskO - mechaniczny 
A. Kranc, Dekierta 9, . przyj, 
muje do reperacji maszyny do 
pisania, szycia, rachowania, gras- 
mofony, samochody, motocykie, 
rowery, nogi Sztuczne, Szlifowa” 
nie brzytew, noży i wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres me.. 
chaniki. 
'/gabiono paszport wydany przez 


władze niemieckie na imię 
Morica Weinreba, 


/gubiono paszport nn imię 

Szlamy Hamburgera w So- 
snowcu. Złożyć w administracji 
„Iskry“. 


pnia 8 kwietnia rano zaginął 
pies. wilczur „Boj*  Niepra+ 
wego właściciela będzie się po” 
ciągać do _odpowiedzialności 
Uprasza się o odprowadzenie, 
wynagrodzeniem 5.000 mk. Siel-- 
ce Szkolna 5. REE 


